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Módl si? i pracuj, a będziesz szczęśliwy.

,j 6®®
L e s z n o .  — Niedziela dwunasta po Zielonych świątkach, dnia 11. Sierpnia 1850.

R elig ia .

Pieśń do Świętych Polaków, 
Patronów Polski.

( Karpińskiego. )

t. Święci, Niebieskiej mieszkańcy krainy, 
Do was bieżymy w czasie złej godziny. 
Których za własnych współziomków ogłasza,

Ojczyzna nasza. 
Po tejże ziemi z namiście chodzili,

Z tych samych źródeł wodę naszą pili,
Polka was matka mlekiem swem karmiła,

Rola żywiła.
Wspomnijcie, bracia, na wasze rodaki, 

Książęta Niebios! na liche żebraki;
Dobrego Boga błagajcie za nami

Swcmi prośbami.
Jeśli głód, wojna i powietrze srogie 

Nawiedzić zechcą królestwo ubogie,
Brońcie nas, stojąc na kraju granicy,

Święci strażnicy. 
Boże! ta prośba będzie uiszczona,

Jako przez Twoich przyjaciół czyniona,
I zasługami wiecznemi wspierana

Chrystusa Pana.

Nauki ś .  Pawła.
ł. 1. Synowie, bądźcie posłuszni rodzi­
com waszym w Panu, bo to jest sprawie­
dliwa. Czcij ojca twego i matkę twoję, 
(które jest pierwsze przykazanie z obie­
tnicą), abyć się dobrze działo, i abyś był 
długowieczny na ziemi.

2. A wy ojcowie nie pobudzajcie ku 
gniewowi dzieci waszych, ale je wycho­
wujcie w karnos'ci i groźbie Pańskiej.,

3. Słudzy, posłuszni bądźcie panom 
wedle ciała, z bojaźuią i ze drżeniem, w 
prostości serca waszego, jako Chrystu- 
so wi. Nie na oko służąc, jakoby ludziom 
się podobając, ale jako słudzy Chrystu­
sowi, czyniąc wolą Bożą z serca. Z  do­
brą wolą służąc, jako Panu, a nie ludziom. 
Wiedząc, iż każdy cokolwiek uczyni do­
brego, to odniesie od Pana, choć niewol­
nik, choć wolny.

4. A wy Panowie, toż im czyńcie od­
puszczając groźby, wiedząc, iź i ich i 
wasz Pan jest w niebiesiech, a nie masz 
u mego względu na osoby.

5. Zony niechaj będą poddane mężom 
swym, jako Panu. Albowiem mąż jest 
głową żony, jako Chrystus jest głową
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Kościoła. On Zbawicielem ciała jego. 
Ale jak Kościół poddany jest Chrystuso­
wi, tak też żony swoim mężom we wszy- 
stkiem.

6. Mężowie, miłujcie żony wasze, ja­
ko i Chrystus umiłował Kościół, i same­
go siebie wydał zań. Kto miłuje żonę 
swoję, samego siebie miłuje. Sakrament 
to jest wielki, a ja mówię w Chrystusie 
i w Kościele. W szakże i każdy z was 
z osobna miłuje żonę swoję, jako sie­
bie samego, a żona niechaj się boi męża 
swego.

7. A o pannach nie mam rozkazania 
Pańskiego, ale radę daję. Złączonyś 
z żoną, nie szukaj rozwiązania. Roz- 
wiązanyś od żony (przez śm ierć), nie 
szukajźe żony. A jeźelibyś wziął żonę, 
nie zgrzeszyłeś; jeżeliby też panna szła  
za mąż, nie zgrzeszyła. Ale lepiej, je- 
źliby tak została.

8. Wdowa wolna jest, niech idzie za 
kogo chce, byłe w Panu. Ale błogosla- 
wieńsza będzie, jeźliby tak została we­
dle mojej rady.

(Kospodarstu o domowe.
Budowa z  piasku.

(W yjątek z Ziemianina.)

IW Poznaniu wychodzi z druku co 
miesiąc pismo nazwane Ziemianin, co zna­
czy to samo, co gospodarz wiejski. Pi­
sze ono o rolnictwie i przemyśle, i zawiera 
bardzo pożyteczne rzeczy, ale jest tro­
chę zauczone i zadmgie na gospodarza 
włościańskiego, który posiada gospodar­
stwo chłopskie. — Co (u napiszę o bu­
dowli z piasku, jest wyjęte z tego Z ie ­
mianina, ale w kilku miejscach skrócone

dla szczupłości Szkółki i gdzie niegdzie, 
niby prościej do zrozumienia napisane.

Tak ten Ziemianin mówi o budowie 
z piasku:

Budowle niszczą gospodarzy. Jednak­
że obejść się nie można bez nich. Trze­
ba więc budować tanie a trwałe, gdy 
ustawue naprawy stają się odrywczą 
szkodliwą dla gospodarzy.

Sposób budowania tanio i trwale wy- 
nalazłjakis Pan P r o c h n o w ,  Pomorczyk. 
Jestto sposób budowania z piasku; i już 
wystawiony został przeszłego lata, wna-  
szem księstwie, podług tegoż sposobu, 
dom na stacyi przy gościńcu do Gniezna.

Ziemianin umieścił opis tego sposobu 
budowy, i zaręcza, że budow a taka jest 
tak trwałą, jak z cegieł, i źe z czasem co­
raz więcej mocy nabiera; a nie może ża­
dna inna budowa być tańsza, jeżeli tylko 
jest piasek na gruncie. Boćby się nie 
opłaciło, zdaje mi się, gdyby go przyszło 
wozić z zagranicy.

„W szelki p i a s e k , m ó w i  Ziemianin, 
„jest przydatny do tej budowy, by le nie 
miał części gliniastych ignojnyeh; lecz i 
tych części można się pozbyć wymyciem, 
lub wystawieniem na ulewne deszcze. 
Najzdatniejszy jest piasek ostry, zmie­
szany z miałkim. , Kamyczki mogą w nim 
pozostać; byle niezbyt gładkie i niezbyt 
wielkie i byle się nie dostały na brzeg 
muru; bo o to idzie, aby cała massa była 
mocno spojoną i gładką, jak marmur, a 
kamyczki na brzegu muru będące wypry­
skują i psują massę.“

„Używasię do tego także w a p n a ;  a 
im świeżej wypalone, tern go mniej po­
trzeba. Dlatego po wypaleniu musi być 
dobrze zachowane, żeby nie zwietrzało, 
lub zaraz złasowane z w ielką ilością wo­
dy niezbyt zimnej.“
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W ięc piasek i wapno są całym mate- 
ryalem budowy. W iedzieć tylko potrze­
ba, ile  piasku i de wapna wziąć do tej 
mieszaniny, aby massa dokładnie s lw ar- 
dła. — Wiadomo jes t, źe im grubszy i 
kamienistszy piasek, tem więcej prze­
stworów jest pomiędzy nim, i dlatego rnię- 
sza się do grubego piasku tyle m iałkiego, 
aby te przestwory zapełnić, a potem tyle 
dodaje się wapna, ile  potrzeba do spoje­
nia pojedynczych cząstek piasku. K to  
się chce przekonać, ile  będzie potrzeba 
wapna, niech napełni jak ie  naczynie pia­
skiem zmieszanym i dolewa wodą, i niech 
potem weźmie ty le  wapna, ile się w la ło 
w^ody. Doświadczenia okazały, źe za­
zwycza j do 10 części piasku zmieszane­
go trzeba wziąć jeduę część wapna. A lbo 
leź bierze się n. p.

piasku grubego................100 wozów,
piasku średniego i  m iał­

kiego, .................... . 25 t
w apna    9 *

ogółem 134 wozów.
To wszystko nie uczyni na odwrót w ię­

cej, jak  100 wozów, bo piasek m ia łk i i 
wapno zajęły ty lko  przestwory.

Gdzie jest piasek ostry a m iałki, jedno­
stajny, to nie trzeba robić tej mieszaniny. 
N ie  (rzeba także piasku takiego szlamo­
wać, jeżeli nie ma więcej g liny ja k  3 czę­
ści na sto.

Tak przysposobiwszy piasek i wapno, 
bierze się miarę, n. p. j  szefla wapna zla- 
so wanego i z dwoma wiadrami wody roz­
robionego ; dwóch ludzi mięsza to z 4 mia­
rami piasku, do czego uakoniec doda się 
jeszcze 5 miar p;asku, ciągle gracami u- 
rabiając. Robi się to w skrzyniach około 
6 stóp długości, a 4 stóp szerokości ma­
jących. — Zresztą można do takiego u­

rabiania użyć tyle wody, ile  potrzeba, aby 
massa była tęga, zb ita , a dosyć w ilg o - 
tua. —  Teraz przystępuje się do budo­
wania.

Budowa zaczyna się, jak zazwyczaj, 
od podmurowania, które się robizkam ie- 
ni na jednę stopę nad ziemię; i  na to u- 
kłada się jednę warstwę cegieł pod sznur. 
N a tę warstwę cegieł k ładzie się formy, 
czy li skrzynie, z desek na 1£ cala gru­
bych i cheblovt auych, mocno zbite i u. p. 
8 stóp długie, a przeszło 2 stopy wyso­
kie. W  te formy kładzie się teraz tę u- 
robionąmassę; pomocnik podaje mularzo­
w i naczyniem jakiem tę massę; mularz 
nasypuje je j 4 do 5 cali wysoko w  sk rzy ­
nię i ubija tłokiem  ciężkim, żelazem pod­
bity m, aż dopóki się massa tak nie ubije, 
iż  się nie robią w ie lkie w k lęs łośc i; potem 
się znowu dosypuje, ubija i t. d. Gdy się 
tak forma, lub więcej jak jedna, aż pod 
w ierzch ubije, odejmie się ostrożnie; bo 
z początku mur taki bywa m iękki i ła tw o  
się uszkodzi, lecz z każdym dniem tw ar­
dnieje. I  tak się robi wr około budynku, 
aż się znowu za parę dni na tem samem 
miejscu robota zacznie; dobrze jes t w ró­
cić do tego samego miejsca dopiero trze ­
ciego dnia, jeże li jest pogoda, aby każda 
warstwa tak ubita wyschła. Jeżeli zaś 
czas jest słotny, to lepiej w arstw ę ubitą 
nakryć słomą; bo deszcze szkodzą ta­
kiemu murowi, kiedy dopiero świeżo zo­
stał ubity. — Tym  sposobem można ca ły 
dom zrobić z piasku, oprócz komina, k tó ­
ry  z ceg ły trzeba murować. N aw et pi­
wnicę można tak zrobić. — Ściany tak 
zrobione stwardną z czasem, ja k  kamień.

W ydatk i na taki budynek, dokładnie 
obliczone, wypadną na pręt szachtowy, 
już z majstrem, około 4 talary.

Gospodarz zręczny na chłopskiem go-
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spodarslwie, co nie buduje wielkich gma-
chow, obejdzie się może bez mularza i__________________ ___  * *
C r i k! , d° w formę, oso- t. Jeden urwisz chcąc na dobre wvłu
bliwiejezeh się takiej robocie gdzie przy- dzae pieniądze od poczciwych ludzi nu
patrzył, i uskuteczni budowę bardzo ma- ścił się na źebrankę, i udawał niemeffe'
łym kosztem. -  Lepiej jednakże wziąć -  Nauczyciel pomilrkował pfsmo nosfm
majstra, co się zna na rzeczy, zeby me a dając mu złotówkę zapytuje sie ffo czu ’

X T r a o r ,meC ^
  t0 mi* niemJ rzecze: „Od dzieciń-

  ----- -------- stwa, mój Panie. "

«JWIAOOHIIEM1E. " ' “
M am y w polskim języku dużo dziel traktujących o gospodarstw ie Sa i a i
albo za nadto obszerne, albo za drogie, i z tej p m c z y n y  nie^ óso w n P Hi, i “a ’ doskonałe dzl^ a , lecz 
darstwa, i niepraktyczne do podręcznego użycia. PodpisJua ks effa^nt m k?zdego uczącego się  g osp o-  
m e polskie dzieła przed dwom a Jaty w pierwszem  wydanfu S e a o  k t ó r ^  zam lar. ^ d a ć ,  tłóm acze- 
zupełm e rozprzedanem  zostało. D zieła tego jest n a s tę p n y ty h / r m l i  J  ? W Przeci4gu roku jednego  
czna o w szystkich  częściach i  odnogach G ospodarstw a w ieisM w n r t  a 1 P ra k tVczna K s ią tk a  p o d rt -  
stw a . zeszczegolnem  uwzględnieniem  po trzeb y  uczniów gospodarstw a ^ , l  m żą cych  SIS gospodar-
holda Nobisa, praktycznego gospodarza . P rzełożona z  niemieckiego p r z e T x V t  F ° t odar^ ’ 
w yobrazeniam i w  narysie. W  dwóch tomach, c zy li dwunastu z e s z J ir h  «  1 V' Ch' 1  wielu

Aby się przekonać o wartości tego dzieła, ifasteTula tu T  ■ a ,
szych pism ach gospodarskich: P niektóre św iadectwa, ogłoszone w najcelniej-

1. D onosicie l literacki do Gazety dla n iem ieck ich a-nsnnri-,,.,,, • i • u • > -
z dnia 28. Czerwca 1848 r . : „A utor dow odzi, że  z n f  erim ln w L c ^ '  r  leśny c h ’ PIsze w Nrze. 12.
że jest z m m  obeznany jako mistrz um iejętny i praktyczny na rzadkt n S- T 6 .wszy?tklch gałęziach,
nia wyborne, praca dokładnie w y k o n a n a r o z w a ż o n a S i n a i  Z $P0S k  D zie o jego  jest bez w ątpie- 
ka zdoła początkow ego gospodarka, bez i n n y c h T r ^  k Ą ś -
niniejsza gruntow nie wypracow ana.“ 2. Tygodnik rólnirzy T» zadaniam i, to zapewne
„Przed łożone pism o, nader chw alebne dla p o u c z a ą c ć i w N? e 28* 1848 r" 
ręczną, która słusznie poleconą być m oże wszyslkfm m tnd vnf tresci- jest dokładną książką pod-
wiadom ości w gospodarstwie.'- 3. W B e y e r a  Archiwum  dla sa sn n ń 3 rz i°m ’ SIĘ 0 uzuPefnienie
wiedziane: „W yborne dzieło literackie, >raca p e ł n 7 w L o m n ^ f  ^ l ^  a 03 r,°.k 184-8' zesz- ^  jest po­
brana. Życzymy dziełu  temu najobszerniejszego w spółud zh m  i™™ m ° 3' . pru y!l?n i? * d°kładnie roze­
to jest uczniów  gospodarstwa i Młodych e k u n o L w .” 4  P ab ś e t t e a a s f 11* ; T  ’ ■d,fa1 i « «  pisane,
w P roskow ie, m ow i: „Książka podręczna Nobisa zasłusn ie h P 7  w lm L  ■ nduczyclelakadem »  gospodarczej < 
gospodarczej, i po lecić ją  można szczególn ie p oczątkow em i gosnodarzów i Na 'T ® 8 '5 .Pu81.,czności rólniczo- 
zasługuje ta część  dzieła, w której uczeń gospodarstwa b k fz e  ob iaśn ^ ń ie  c» *zczeSoln,eJsze uwzględnienie  
traktuje w  sposob zachęcający o praktyce i m echanice J  a g0 Pow olania, i która
dyrektor szkoły agronom icznej w Krebs7 pod S z y n a  pow iada'6 go *Podarak<®-‘‘ f  Pan L e in w e b e r ,  
przybyłem u uczniow i agronom ii kupić sob ie  tę książkę podręczna s d y ż ^ n i ł . f ° n  CZ3S.U f 6- kazden?u now o-

stkich, szczególn ie m łodszych ' e k o n o m ó w k t ó T y T M c z a f b ń ? ®  ^  b^ a -w P o«adanta wsz- 
Zaiste, jeżeli tylu i tak zdatnych z r m w e ó T g ł ^ n m S  ^  “ f wange,.» ^ o n o m ic zn e j .''

doskonałe i rzeczyw iście godne polecen ia , llękon ism  tlóm nken i ? po.ch,w?łe  leg0  dzieJa> toć m usi być 
rze polskiej znawcę pisany, już jest skończony Pierwszy noszyi w kr8ó°te prZeZ znaneS ° w Lteratu-
Azeby ułatwić nabycie tego dzieła, wydane będzie w W lu  poszyUch t o6 zaraz P« nim.
wa i zagraniczna przyjmuje abonentów . Kto się postara o a h n V » n t/ii a ł  . P-‘ Kazda księgarnia krajo- 
lako rabat. u P0SIara o abonentów , dostanie na 10 eksem plarzy l i t y

L e s z n o ,  w końcu Lipca 1850 r.

Księgarnia E r n e s t a  G i i n t h e r a .
Nakładem i d n ,U ™  E „ c U  GilLe „ n .e .  -  j .


